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Dzięki studiom uciekłem przed wojskiem
Jak byłem w [wieku] poborowym, dostałem wezwanie na komisję. [Występowaliśmy]
wtedy  przy  Garnizonowym [Klubie  Oficerskim]  (GKO).  Poszedłem do  naszego
opiekuna.  W  tej  chwili  nawet  nie  pamiętam  [jego]  nazwiska  [ani]  stopnia.  Był
zawodowym wojskowym i między innymi opiekował się tym zespołem muzycznym.
[Powiedziałem mu], że grozi mi pójście do wojska [i że] chciałbym tego uniknąć, bo
na jesieni chciałbym załapać się na studia. Wydał mi wtedy zaświadczenie z Domu
[Kultury] Żołnierza, że w czerwcu w takiej i  takiej miejscowości wraz z zespołem
Elektrony  biorę  udział  w  przeglądzie  kapel  wojskowych.  Wziąłem  ten  kwitek  i
poszedłem  z  nim  na  komisję  wojskową.  Pokazałem  [to  członkom  komisji].  Na
początku  zaczęli  się  śmiać.  [A  ja],  niestety,  nie  miałem  innych  podstaw  do
odroczenia. Bo miałem zdaną maturę, [ale] jeszcze nie dostałem się na studia.
Chłopaki co rusz wychodzili z biletem w książeczce wojskowej: skierowanie do służby
czynnej. [A ja] czekałem, czekałem… W końcu zostałem sam. Nieśmiało zapukałem i
zapytałem, co ze mną [będzie].. „Jak się nazywacie?”Tak i tak. Dali mi książeczkę.
[Zerknąłem. Bez] biletu w środku. Napisali: odroczone na rok. [Potem] dostałem się
na  WSI  [Wyższa  Szkoła  Inżynierska  –red.]  i  zacząłem studia.  Dzięki  temu,  że
studiowałem, uciekłem przed wojskiem.
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